
m- *ny 
Mose^ii Henryk. 

m Warszawa. 
'* "lltdowskle 30 m. 8. 

^PP83(R 

f«i 

1 >jU.r!i Ki 

Białystok, środo 27 sierpnie 
,1 • • I I » Ti ul 

1919 r. 

iJJPigpo niezależne wychodzi codziennie rano, prócz dni poświątecznych. E~=^ 

i-P 
Prenumerata t odndjkzenlem do domu i U C " * ° . . . '* , 

nrxeiivlka%»r>cxt(iwa ID l wiersz petitu lub jego miejsce: przed tek-
^L. V E „, « S stem Ak. 2. za tekstem Mk. 1. w tekście Mk.4. 

. u l miesiąc Ak. 7, na|2 miesiflce Mk. 13, na Itł Ogłoszenia drobne: 25 fen. od wyrazu. 
I'miesiące Ak. 18. n « | miesięcy Ak. 35, na jff Q poszukiwaniu pracy za A wiersze Mk. 1. 

12 mies i e$ Mk. 70. [| każdy następny wiersz 50 fen. 

Redakcja 1 Administracja ttyuek (Ko-
Ńuiuazki 1, tel. AR. 

MdministiBC).i otwarta w gnd/. 10 ?. i b 7 
Kękopisy nie zastrzeżone do zwrotu nie prze 

c.howujn, się. 

* J)ła dzieci i njłodzieży wzbroąioąo. 
Wielki obraz pod protektoratem „T-wa Oclirony Kobiet" w Nowym Jorku 

j\\atl(i, brońcie swoje córl̂ i 
|Błąd Matek| 

Wzruszający dramat w o częściach maiący jako cel, uchronienie młodych dziewcząt przed mebe /.-
pjeczertstwem życia. Ceny miejsc jnk zwykle. 1'or/ątek o godz, to, "rM-S, i '»,3 o 

Do magazynu m ó l „Łucja 
{Hotei „Rit*") 

potrzebna jest uźiolniona 
panna do robfty 

k m p e I u m I y . 

Teatr i mifsto. 
W czasach wieko|vej oku

pacji rosyjskiej Białystok nie po-
siadał teatru polsk&o, gdyż 
rząd ówczesny chciił z tego 
miasta zrobić cząstką? judeo— 
Rosji. 1 

Okupanci niemielcy natu
ralnie również nie uzjfawali za 
potrzebne popierani! sprawy 
teatru polskiego, onif bowiem 
pragnęli przedewśzystklem ogra* 
bić miasto i okolicę. | 

Wielkie miasta nfiszą po
siadać teatr, jest ori bowiem 
instytucją kulturalną, jeżeli gre
cy w czasach starożytipycjh uz
nali za niezbędne utrzymywanie 
teatrów, tern więcej riiasto no
woczesne... Albowierdt teatr to 
nietylko miejsce godziwej roz
rywki, lecz także instyŁicją na
rodowa, która przyczynia się def 
rozwoju i rozpowszechniania li
teratury dramatycznil, a co 
główna do krzewieni! ducha 
patrjotycznego. 

Wielkie miasto miM posia
dać teatr. 1 

W teatrze po cał< tygodni©* 
wej pracy szukają roziiwki' sze
rokie warstwy ludnośli, które 
chwile odpoczynkowe Izuiyłyby 
na rozrywki niepożądane, gdyby 
teatru nie miały. 

Ta właśnie okolirtfość jest 
jedną z na jwaźniejszy |h przy
czyn, dla których' wszyKkie wię
ksze miasta w krajacrljćywiłizo-
wanych utrzymują t«try na 
koszt własny, lub przynajmniej 
udzielają im zapomóg 

Z tej przyczyny mi&to War
szawa wzięło w swoje | admini 
-Stancję wszystkie teatrf i stwo 

rzyło nowy teatr praski, przezna
czony specjalnie dla szerokich 
warftw ludności, aby je odcią
gać od rozrywek niewiaśniwych, 
a natomiast kształcić ich smak 
estetyczny, obznajamiać z kul
turą polską, przypomniał dawne 
dzieje i pośrednio uczył, jakim 
wfnferf' być- ;k»idy -poMc,- 'jak na
leży miłować Ojczyznę, jak dla 
jej dobra potęgi i wolności 
pracować, aby Widy polak pod 
skrzydłami Orła Białego był 
szczęśliwy. 

Tak samo Kraków obok 
teatru miejskiego stworzył teatr 
Ludowy—-tak samo Lwów nie 
szczędzi pieniędzy na -'tttrtr, I i 

Słusznie p. inspektoą Tarło-
Maziński podał obecnie inicjaty
wę stworzenia teatru w Białym
stoku, jako w stolicy wojewódz
twa, którą więc potrzeba zamie
nić na miasto Ujkie pod każ
dym względem, aby promienio
wało ono na całe województwo. 

tłiestety, na przeszkodzie 
stworzeniu dobrego teatru stoi 
brak gmachu i funduszów. 

Alę Jeżeli Warszawa może 
wydawść krocie na subwencjono
wanie teatrów, jeżeli Lwów i 
Kraków nie szczędzą na ten cel 
grosza, więc i miasto Białystok 
znaleźć musi w. swoich, kaąach 
subwencję dla teatru nąrodowe-
wego polskiego 

Nie wątpimy ani chwili, że 
przyszła Rada miejska na jed
nam z pierwszych posiedzeń 
swoich poweźmie uchwałę, któ
ra zaświadczy, że wybrańcy o-
bywateli mjtejskich rozumieją 
dobrze obowiązek miasta pol
skiego. ! 
' To też inicjajorowie sceny 
polskiej wrBiaływistoku powin-
niby najprzód zwrócić się do 
zarządu miasta o pomoc. 

Drugiej pomocy udzieli nie
zawodnie p. Zenon Przesmycki 
jako minister kultury i sztuki— 
gdyż do jego obowjązków nale
ży właśnie szerzenie kultury pol
skiej w miastach zwłaszcza ta
kich, jak Białystok. B. P. 

tagliti o Msu i Litwie. 
; Jest riccią niezwykle' pociesza
jącą, że poliwczna opinjo europej
ska 'orjentaj-cf się doić dobrze w 
stosunkach polsko-litewskich i źe 
rozanic dokładnie, o Uć' destruk
cyjnie wpływali aa uzgodnienie tych 
#a»umj|ó» a«m<^...OM<gu^nc o-
. świetlcflle tych kwcsłjilw oczach 
dyplomacji europejskiej stanowi 
gwarancję, źe dyplomacji ta okaże 
wydatną pompę w realizneji polsko-
litewskiego sojuszu. Znamiennym 
głosem pod tjm względem jest ar
tykuł „Times'p'\ który poniżej przy
taczamy w prjzckładzic, a który, ze 
względa na oficjalny charakter te
go pisma, jest tyra charakterystycz-
niejszy, zwłaązczo wobec wersji, ja
kie krążą o planach Hnglji w sto-
sunkr do Litwy. Aiło nam jest stwier'-
dzićf ze stanowisko „Times'a jest 
najuzupełniej (zgodne z temi przes
tankami polityczneml, na jakich swą 
koncepcję p )lsko»litewską opiera 
nasze pismo od chwili swego po
wstania. » 

ftrtykuł br^mi w przekładzie na
stępująco; 

„Pod silnyjn naciskiem ententy 
niemcy, jak się zdaje, wyrzekli się 
wreszcie myslj ^zebrania bogatego 
arodzaja w Suwałkach i wycofają 
swe wojska z Litwy. Polacy bez 
wystrzata zajęli Aagastów. 

flsiąpicnie inJcmców znacznie a-
praszcza załatwienie sprawy poro-
rozamlenia Tarybŷ  z Polską, poro
zumienia, którcma intryga niemiec-
to starasię w ẑelklemi siłami za-
skkodzifi. 

Wyjątkowo sprzyjającem podło
żem dla Ich przewrotnych planów 
były nicporozamienia, które niedawi 
ii© miały miej;iee między legjonamł 
polskirol a »o skami Taryby. Nicpo-
.fiojramlcnla/te powstały no tle prze
kroczenia przez wojska polskie nie
dawno astalonej przez ententę linji 
dcmakraćyjnej, co było wywołane 
wzglądami strategicznymi, zaakcep
towanymi następnie przez wybitnych 
przedstawicieli koalicyjnej, wojsko
wości. Lecz fakt pozostał faktem— 
polacy przeszli jinję demakracyjną— 
i niemcy postanowili wykorzystać to, 
by posiać niezgodę wśród sąsiadów. 
Wyłącznie czynem interwencja ko- , 
alicyjna zdołała powstrzymać powa
żne komplikacja—obecnie incydent 
został zlikwidowany, ustanowiona 
została nowa linja dcmarkacyjna 
odpowiednio do warunków strate
gicznych, i ^stąpienie niemców 
wciąż wzmaga nadzieję skoordyno

wania interesów Polski, ztijnitijącej 
obecnie pewne terytorjn, do których 
zgłasza pretensje kowieńska Tary-
ba, l interesów rząda kowieńskiego. 
Wszak litwini powinni nareszcie raz 
no zamsze zrozumieć, źe jedyna si
łą na wschodzie, zdolną do zwal
czania bolsże^tóma, jest armja pol
ska, Zwłaszcza obecnie, gdy, z a-
stąpienicm ochotniczych formacji 
niemieckich, obrona litewskich te-
rytorjów w mato odpowiedzialnych 
rękach słabiutkiego wojska litew
skiego spoczywa, wszystkie nadzie
je naroda litewskiego winny być 
skierowane ka legjonom polskim, 
uwalniającym gp od bolszewlckicflo 
ucisku. *i , 

V takich warunkach wszelkie 
nieporozumienia, powstałe wskutek 
tranzolokacji charakteru strateg!-
ezacgo, winny być likwidowane dro-
QWpokojową, bez ifdnych dal
szych konsekwencji. A* wszak osta
tnie starcia powstały właśnie wsku
tek tego, ze przy swem przesuwa
niu, mającem na celu uwolnienie od 
bolszewików Dźwińska, polacy od
sunęli się nieco na zachód ód linji 
kolejowej i tym sposobem musieli 
linję demarkacyjną • przekroczyć.—1 

Dopóki niemcy „panowali" ną i Li« 
twic i Tary ba była w ich ręku 
igraszką, zupełnie jest rzeczą zro-
zamiała, ze nie moźnâ  było nawet 
i marzyć o ustaleniu między Litwą 
i Polską zgodnych stosunków są
siedzkich. —OUtcnit wszystko prze
mawia za tern, Ic w obliczu wspól
nego wroga bolszewickiego obie 
sąsiadki winny podać sobie dłonie; 
zawrzeć" braterski związek, który 

Irównicl sprzyjałby i rozkwitowi ( ekonomicznemu obu krajów. 
Ta okoliczność, it pomoc, którą 

Litwa dotychczas otrzymywała od 
niemców, obecnie będzie jej .udzie
lana przez ententę, to jest przez 
to samo źródło, które i Polskę 
wspomaga, raz jeszcze potwierdza 
słuszność" wysuniętej przez nas te
zy". ' ' ' B. S. ;. 
;. • ; • . —z— :,. 

Italii nlmt. 
Główny Orząd Likwidacyjny za

mierza wydać w języku francuskim 
illustrowaną pracę, przedstawiującą 
straty wojenne na ziemtoch Polsku 

Na wydawnictwo złożą się na
stępujące działy: i) zniszczenie gle
by, zasiewów, lasów; 2) masowe 
zniszczenie w budynkach miast i 
wsi; 3)zniszczenie i uszkodzenie 
dzieł sztuki, jako to kościołów, 
zamków, pałaców, gmachów publl-
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Zdobywcy serc nicwlcSoirli. 
V loli głównej słynny ze swej pięknotei nrtysta Norbert Da 

czhych, poriplków, muzeów, zbiorów, 
dzwonów I t . p.; 4) zniszczenie 
bcidynków nrycznycli i kopalni; 5) 
warsztatów i budynków kolejowych 
mpstów, lloru i thbora, i innych 
śrpdków klmunikocyjnych; 6) przy-
tnusowa ewakuacja ludności do Ro~ 
s]l i wywóf robotników polskich do 
Niemiec: f) obrazki nędzy wśród 
ladnośei. | 1 " 

Prosi sft osoby prywatne i in
stytucje, pisiadające fotografjc do 
wyżej wyiAenionyeh działów, oby 
zechciały Jizcsłać Je w nBjbliźSrtnl 
czasie do słownego (Jrzędu Likwi
dacyjnego jSckcja ll-ga), Warszawa-
Foksal 3, I napisem na owrotnej 
stronic fotfcrotji, co dana forogro-
fja przedsjjwfa, klO' robił UKtit 
oraz z -d(JH zniszczenia,' Wfkitóa-
ncm jest tfldsyianle lotagraf1j,»|** 
jgkzon|Cft»M9WI i *l|f» sztftl 
przed i poftch zniszczeniu. • 

, FotoirAć no'żądanie mogą byę 
p e e s y t a M p z*fóeóii r ' EattJl#»ftc wydawblfctWD slafyć 

• faa sprawjl zainteresowania 6*bcych 
-#Ot«Hti'*r»lSk!.l z . ' " 

stndjach kol.' pracuje ze stroy 
dyrekcji bodowy 33 inżynierów, 43 
techników i 94 innycłi urzędników. 
Przedsiębiorcy prywatni zatrudnia
ją 22 inżynierów, znacznej liczbę 
urzędników, oraz* 14,610 - robotni
ków. 

Przed 2 jfygodninmi odbyła się 
, W Mlflwie fjłzto pożegnalna dla mv 
[$Ąl\fb, gcnerałn armjj KołeZoka 
wyjeżdżającego do Szawcl, w któ-
irej między innymi wziął odział ge
nerał von der Śoltz, 'dfcwódca sił 
zbrojnych w Karlańdji. 

Podczas uczty wynoszono tda&iy 
na braterstwo broni rosyjsko*mie~ 
mlecknej („Gaz. Pot."). 
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przyjechał do Ząbko-
Haller dla uspokojenia 

tórzy nic chcą się już 
|zczynn1e przyglądać 
rom praskim i mordo-
3|ci śląskiej, poezem 
Śląsk Cieszyński. 
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Natychmiast po uwolnienia hiń-
ska przez wojska nasze bardzo 
wiele osób zaczęło sfę gotować do 
Mniszego wyjaziu. Jcrz odddawna, 
na wiele o posuwaniu się "wojsk 
polskich ka wschodowi zaczęli cią
gnąc: ka nim tja spotkanie emigran
ci z różnych Stron Rosji. -

V Mińsku Istniała cała kolónja 
polaków, oczcjcających chwili zijo 
bycia miasta. I Jaź tta dragi dzk$ 
PO wejścia władz liiąszych ókołó 
plar rządoiąy^h żoc^ejo się arOpa« 
Hi'}<5 z | ląai!Qici|i wydania | a (Iftlszą 
podróż PfzcpaŚtck, Oczywiście ći-
dztelcitic *poz^olc||ia tib Wyjazd' z 
Miński pdbyw^ się musiało z wiel
ką ós|J*ó^no|cią, jWńak ^ miarę 
możńwci uwzględniano życzenia 
petentów, w pierwszej mierze tych, 
którzy zjechali z Rosji. 

« 
— .,V' sobotę po pąludnia,, po 

z%rzdśtaniu pracy przez robotni" 
ków Elektrowni miejskiej i kolejek 
elektrzteznych miejskich i dojazdo
wych, i wszyąęy pracownicy zebrhli 
się noj ul. Tramwajowej, skąd po-

dążyli ulicami: Dziclnn i Piotrkow
ską na Nowy Rynek. -~~ Następnie 
pochód skierował się przez ulico 
Piotrkowską i Andrzeja przed Ko-
misarjat powiętoWy, gdzie zebrani 
wysłali deputację z piśmiennym 
protestem w sprawie okrucieństw 
niemieckich na śląsku l Wręczyli 
2,t)0t) mk„ zebranych ofiar na io-
rażną pomóc dt« cierpiącej ludno
ści śląskiej. 

— Transport z górą 1000 osób, 
pruskich poddanyclt, którzy thicli 
wyjechać do Ni|mic4 w tych 
dniach, zo^ttt t |>ofcodfl «»j4<S fią-
skich na nieograniczony czas wstrzy
mamy. 

Glos wieśniaka.i, 
Polacy! 

Na Siąsku leje się kreW poj-
i;k«. Mordują ntónrtcy, ci si^pt-
o e , których pozn^Iiśńiy za cią-
tśm okupacji ddstetecOTie. Nf-
lizych braci morduj$. starców, 
kobiety i dzfeci. Krew polska si^ 
leją* lB my w wolnej Polsce co 
m to? fiirządzirrty pochody ma
nifestacyjne, przedstawienia ama
torskie lub i^bawy taneczne na 
ifzecz rodzin pomordowanych, i 

Inny naród w tych warun-
ach spędziłby wszystkich niem
ów, tak licznych u njas, do obo-

koncentrMcyjnychi i za każ-
ąamordowanegp połaka 

osuwałby 10 Szulców lub Fisze
rów, a dla uprzyjemnienia « a -
iu internowanym za jp^a łby 
ich do pługów, zamiast koni, 
które u nas niemcy pokradli. 

My nic!—Bo myśmy narodem 
rycerskim, bo my cłKerrjy by4 
tjres commę ii faut, narodem-
tjycerzy a może r>on^łchotow? 

| . Józef Lenczewski. 
— U J — 
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(Notatk« histcryc/rl it 
Z powoda t>ĉ \bicoen|in w ubie

głą niedzielę, W Blatfrnsj >Ku, „Pol
skiej drukarnro«!irow4 ", $ czem 
^tclnik we wuorojszyji i namerje 
.TOlcnnika Białostockirjo"; cz 
oz obszerne sprawozdań :, nie i 
y nie rzacitf cho€ na chwilę okic 

wstecz i nie podzielić się krótką 
chociażby tylko wzmianką o dru
karniach na Podlasiu icwskjm w 
prztszłości. * • • i 

Otóż, w sto lot zoledi ?icj niemal 
tylko po wynalezieniu i rtdlii dru
karskiej przez Jm& Garenberga z 
noguncji, tf$ Jftt w t; n samym 
czasie prawie gdy Swię >pitk FiOl 
drukował w Krakowie si?ojfi »0ś-
_^pgła#nik i „Czasosłow jc-ypltrw-
fle na świecie książki słoi lianskie.— 
w Zabłudowiu, o dwie 
Mk wiadomo, od rimregijs 
ległej mieścinie, kaszteli p 
i h^ttnaa'-wielki • litewski, 
Chodkiewicz, syn marsz jłk 
litewskiego Aleksandro, | f l 
jqź dfokarnlę słówianS 
tłoczni pierwszej tej na 
drukarni w tym kraju, 
książki cerltfewRC: „§ 
telnoje* oraz .Psałtir 
dzieło zwłaszcza nie 
było Chodkiewiczowi, 
stwie czego ftden z zjfcrzddzają-
cych nią nstiWłftwcew pr :enipsł się 
do Wilna. Fiedorów zaS któremu 
Chodkiewicz kazał był a Marę o-
Sią&C na Wsi oraz trudr ć stę rol-
ńKlwem, zbiegt do Lwo\ a. 

W wieku następnie X' HI, gdy w 
Polsce całej sztuka druiarska za
częła być zaniedbywana, liczba 
świeckich drukarń żninie szyła się, 
pozóstat* zaś tylko żaki nm, —w 
SapraSlfl, przy klasztorz b jzylja-
nów,' fundowanym w oku 1500 
prze^ i Aleksandra Chodkiewicza, 
istniała sławna w histor i d-ukarń 
typbgrafja, z pod pras ttóiej wy
chodziły książki łaciński:, polskie 
i raskie, o między mnenii, ip roku 
1745, całkowita „Biblj< słowiań
ska". Za rządów ipuski :h drukar
nia ta upadła zupełnie. 'i 

iMaa ta t ą iŁ^ ^^BUHBBB^^^B 
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IS 

I. < 
ze stacji kolej Var-

?deńskiej było gwarno i 
4arzc przeciskali się ze 
sami, popyehcjąc bez łrży kasie, przekrzyki-
jjemnie, prosząc o bi-

jipatrzał z za okienka 
okiem na cisnący się 
je każdemu pasażero-

cudny, jesienny. Plac 
cm pokryty był ezerwo-

kobiercem liści, spad-
wokół rosnących. V 

I popołodniowem jaskra-
i słońcu, błyszczały pa-
łapiego Jata. Jokiś sen-
l naokół, jakiś źal nie-

•, I 
rzed dworcem 4th{ 
/prytal6iW<tón1ienkm 

^ej Krysi. IfciTiicniaftó 
[słowo. Za Chwilę had-
icy potwór i aniesie )e-
w nieznane dla rfiej 

Kr^sfa wyjeżdżała wraź z rodzi
cami w głąb Rosji, gdzie ojcie jej 
dostał posadę. Dla kawałka chleba 
rzocano cudną polską krainę. 

Jesienne słonce, prześwitając przez 
drzewa, rzaeoło im na twarze świe
tliste punkciki. 

Krysia »'oczach miała łzy. Z 
żalem" spoglądała na Różyckiego, 
szepcząc cicho: 

— Będzie pan pisał? Ja tam bę
dę samotna, taka biedno i opusz
czona, wśród tych nieobjętych okiem 
śniegów. Niech mi pan pisze o tym 
pbl̂ ltim słońcu, o sosnach stoją
cych samotnie Wśród fioletowych 
wrzosów. Ach, czy my się jeszcze 
kiedy zobaczymy? 

Adom pochylił się ku niej w 
szepcie: — Za lat parę przyjadę na-
pewno, by zabrać swoją królewnę, 
by zabrać i zaprowadzić no pokoje 
przybrane karminowemi rhiłośnemi 
różami. Krysia! Czy ty moSesz po
myśleć źc rozstaniemy się na zaw
sze. Kryśiui Cey ty możesz pomyś
leć, źc rozstajemy się na zawsze. 
Krysia. My się przecież masimy zd-
baczyći Wszak masimy? 

Oho pochyliła swoją blond głów
kę ku niema, drohrtą dłonią Ścisnęła 

•go reke i z niocą wyweptała: 
~ rłfbsimy'Adhsto, musimy! Ach 

k mi "ptrasztlle wyjê fźwć" stąd. 
ii Slrasznie. Io-c|!aję s^oim: 

Jk%ni: scfcem,, że ta jaź nigdw 
|ie wiónt. ' ] 

Vypll na peron', gdyż za chwil-
,. miał nadejlć pociąg, fłóżyekł po-
iegnał się z rodzicowi Krysi i po-
T*óclt dti niej z powrotem. 

— Krysia obraz twojej twn-
yczki utkwi mi w serca głęboko 

m̂ dnie. Nie zapomnę Cię nigdy i 
mnie nie zapominaj. 
W odpowiedzi uścisnęła ma tyl— 

{o rękę, patrząc oczami podobnemi 
tej chwili do gwiazd świecących 

labo z poza mgieł. 
V chwilę później pociąg ruszył 
losząc w świat je^o szczęście. 
jgo patrzał za znikającym długim 

wręgiem wagonów, z jednego z 
|ch powiewało długo białą ćhu-

a, póiniej zdbaćzył rząd szyn 
Ŝ ch, ginących w oddali; 

Z piersi Adama wyirwoł się 0-
^rzyk podobny raczej do jęka. 

"aj.v 
Poszfdi za miasto* Gdy się zna

lazł w sfeztrym jpoiu; otoczony ze

wsząd izżętemi łanami, 
w dłonie. 

— Ach, Krysia, co j 
pocznę. Zosfenowił się 
losem. Co teraz zrobię, 
cowfić na kawałek cnlebf 
ku musi przecież uciunć 
pieniędzy, aby dotrzymać 
danej Krysi przed "wyją 

Rodziców juz downo| 
Wy-chowol go jego,waj 
dząc pieniędzy na wy 
Skończył gimnazjum, c 
tern wiedzy przeczytał 
w zakresie literatary 
Znana pamięć prawie cdłegp 
spirat Aollier'a, Slowackleg 
kiewicza. Umiał przyteif 
dobrze deklamować B 
w szkole występował na| 
ka«h; a«zfliii«%fclch. No 
nich oczarował słuchaclów 
nem „Dicsire" Kasprowicz 
z jego deklamacji na 
groza, anatema rzucona 
wieko no swój los przejęty, 
mego nawet Boga. 

okrył! twarz 
bez1 ciebie 

lad swoim 
iby |Zapra-
. Wdodat-1 trochę 

obietnicy 
dent). 
nic; miał. 

fie iszczę-
łcenie. 

ży-
ek 

drśmatycżnej. 
Szek-

ol i /lic-
łodnie i 

ic • Jeszcze 
iwkczor-

jednym z 
odda-

a. Wiatą 
([wszystkich 
IkztJz czlo-

,no sa-
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Nakonice zaś w Si<tniatvcza*-h. 
zwmi Bielskiej, znana z'c swrj |m-
2vtcczncj dziolalnoSiM .sbołco/ncj, 
Ki. Annn r. Sapiehów Jofltonowsku. 
równic'?. w końcu XVIII railcn.i zń-
łq*yłn hyłn jeszcze jedni ilrukiirnię, 
dilńłnlność jej jednak nit- jest mi 
bljiżrj znaną. ! 

: Co do czasów najnowszych, mu-
się, gwoli .ścisłośi-i, zamoczyć, iż 
aftorodowić !«; jjajr/ pr/jcffiysłu fisi-
łowiili b\1i dnwnirj p.p. 'Malinowski 
i Pnmiscwir/, >/l.ichfthc zabiegi 
ich jf drink sprł/łv na nleznh, dzię
ki zachłanności żywioły i dotąd jc-
sfceze niestety, dzierżąc^ 
u! nos na pola przemy-

i Obok świeżo pow«f 
ćla drakami udziałowi 
nh akcyjną przekształcił 
jaecj podobno, istnieje tu leź jesz-
efce drukarnia polska {|. Bolesława 
Huppertcn. Obie istnieć, -mogą obok 
siebie z powodzeniem, które od no-
skego poczucia obywatelskiego jed
nia k zuleżnem jest w; zupełnoSci, 
byczymy im tego z całego serca! 

Pr , Gliński. 

prym tu 
i handlu. 

ftttcj do 4y« 
wkrótce 

się ma-

PRZED WYBORAMI. 
P. K. W. 

Wydział wykonawczy Polskie-
.40 Kptnitetu wyborczego zwołu-
Jfe* nn dzisiaj, na gojd£ 7 *wie-
atorem do Centrali posiedzenie 
fezyśtklch delegatów w kornie 
-tecle jwyborczym. 
I Badzie to ostatnio posiedze
nie, w celu ustalenia — drogą 
tajnego głosowania-tpiolskiej li
s ty kandydatów na radnych 
•(niejskich.", 

Niezbędne więc jeslt przyby
cie wszystkich delegatów. 

Trochę cyfr.' 
|to zasadzie danych spisa jedno

dniowego z, d. 3 b. ni. 
(r.) Wiciki Białystokliczy ogółem 

Ś0256 mieszkańców płci obojga. V 
jej liczbie marny 32207polaków, ka-
5 ólików. 2272 prawosławnych,, 2fl»5 

* ahgelików, 43102 żydów. Ogółem 
ześcian naliczono .Wltvv. 
Mających pitawo głosft przy wy-

.oraeh do Rady Miejskiej jest 32792. 
PoWk-ów-katolikóuj \^230, prawo-
ławnyeh 1541, cwangeiftów 1339. 
ydów 16453. Ogółem rjiflmy wybor-

p cbrześcjen 1655»>).; 
Jtk widzimy z potoczonego 

4tj zestawienia, źydzj ijnają-prz-r* 
,ej,liczebną nad el{ri|cścjonemI, 
'cfoaź zaś dowiedziłllfuny siecze 

ródeł miarodajna*1- '*•*• tfydzi, wcz-
q czynny udział w wyborach', mu- > 

smiv przeto nic źałowjć1! trudu jak* 
w dniu wyborów, by d̂ jjsjć do urn 
wyborczych, tjSfK rdwnfc^ ' w erb* 
Sie pozostającym do d, 7-go wrzc-
Sfiin. by 'dtoiadtnńlć* ! ^ O f c § » 
chrześcjan o ważności job^wjąztei 
spoczywającego na kald|rn z »i<ełt 
i o kónieczft#^l sptłnfeiia tego i§* 
bowiązku. ; I 

Swintlejsi obywatele i* obywatel
ki winni no każdym troku, przy 
każdej sposobności pptfCzać mnicj\ 
Światłych TspółobywoteH -swoich o 
potrzebie głosowania na listę, jaką 
'wystawi Polski Komitet ; Wyborczy. 

Mak 15-tu. I 
(k.) 15 organizacji1 Koituralno-o-

^wiatowo-iMMcńmojfa twodowych 
wychodząc TT karolćhii*ic ^ przy
szłej Kadzie <Wiej»kiei naszą być 
jednostki inteligentne, srr sgące pra
cować z pożytkiem w ozmaitycb 
działach gospodarki mlc skiej,—wy* 
sunęły no kandydatów \ ; a radnymi 
następujące osoby: : 

1. Filipowicz Fcł ik | .j2. Lamp-
ręcht Wilhclńi, 3. T>i|. )stromccki 
Bohdan, 4. lnź. Rybołp cz Jan, 3. 
l)r. Siemaszko Zygmailt, O.Tołłocz-
ko- Karol, i. Genrieff >swald. 8. 
(Gliński Antoni, 9. Ronfci Stanisław, 

10. Dr. Kwapiński Bolesław, 11. Ko
siński Konstaaty. u . Konopiński 
Aif«'zyslnw, 1S. KnaupJnn, 14. ł.«-
s/ivewski Witold. i\ Malinowski 
Mieczysław, r6. Motoszko Alchnł,, 
17. 'Jslronięcka ^ofja, 18 Parfjo-
nowicz Stanisław, 19. Szymański 
Bolesław, 20. Olszyński Władysław, 
21. Chnrzyńska Julja. 22. Kolendo 
Władysław, 23. Aoskojcwska Mnrjn, 
23. Tarło Mazińskji Włodzimierz, 26. 
Kllmkłewiczown ladwiga,27. Ko.ścio 
Witold, 28. Zaleski iilcksunder. 

, . $ydii» « wytory. 
(s) Wfzoroj w naszem I mieście 

miało się odbyć ostatniej zgroma
dzenie wszystkich frakcji żydow
skich; na Którcm miała by^ wynie
siona reiolucja, co do brania u-
działa w wyborach do rady miej
skiej. Wynik obrad jeszcze niewia
domy. \ 

Szanowny Redaktorze! 
W Dzienniku Blatast. w sobotę 

p. n.: BPrzed Wybonami" było ogło
szenie tej treści: .^arZRd związku 
właścicieli domów Chrzęść, prosi 
wszystkich członków związku o przy
bycie w dniu dzislcj. .do Central. 
Komitetu pols. (hotel Ritz) o godz., 
7 wiecz. w celu „wybrania kandy
datów na radnych miasta. Pożądane 
iest .przybycie wszystkich członków 
związku (których jest przeszło 700). 
Przybywszy punktualnie w towarzy
stwie członków: pp. Aleks, Zaleskie
go, (Oiceprczes Central. Stów, spoż.), 
Sulikowskiego (wł. składu aptecz.), 
star. felcz. Knaupa, Łapińskiego, 
i p. Fausta, zastaliśmy salę zajętą 
pj:zez uczestników innych, a z rio« 
szego związku nie więcej chyba jak 
jeszcze 10 do 121 

Na zajtytanie: czy nam ustąpią,— 
oświadczył p. Fel. Filipowicz—że: 
nic a nic niewic o takim zebraniu 
związku właścicieli domów, sala 
zaś była na ten czos zamówiona i 
zajętą jest przez innych uczestni
ków. ! 

. Kto więc umieścił ogłoszenie 
odnośne treści powyżsfecj.—zawróci
łem. się z zapytaniem do obecnego 
p. K. Kosińskiego, na co tenże od
powiedział, źe nic wie, od kogo Re
dakcja przyjęła owo zaproszenie do 
ogłoszenia. 

Zaszło więc jakieś nieporozu
mienie zagadkowe, zwłaszcza, że 
inicjatorem zaproszenia ogłosił się 
osobiście p. Aieczysjąw Konopiński, 
który n. b. wcale #ri zarządu nasze
go związku nie należy, a j « t zwy
czajnym członkiem tylko. Ex re tego 
wynikły sprzeczki! które wskazują 
możliwość ura,y41nJEJ skrytej machi
nacji wyborczej. W tym wypadku pod
nosimy słuszny protest przeciwko 
prowodzcąiu w taki sposób wybo
rów. Jeżeli jednak poźądanem i 
"WSkozaricm jest sprawę całą za
milczeć dla dobra naszej sprawy (pro 
bono publico), o czem najlepiej po
informowany będzie p. K. Kosiński, 
którego zacność i prawość cha
rakteru znana jest w naszem mie
ście, w takim razie należy pogo
dzić się z tem, co zaszło. 

Racz prayjąc' szop. Redaktorze, 
wyrazy szocemko i p^waJtenią. 

^ SteinhagcJi 

Wczorajsm obrady 
(k). \?czoraJ w lokalu Cenltraii 

odbyło się zebranie Polskiego !Ko-
miteta Wyborczego. 

Zebranie zagaił dr. B. Ostro-
mccM, wyjAMoląc, kto powinien 
wejść do Rady Miejskiej. 

Nasitępnic przemawiali pp.: Fili
powicz r., Staszyński, Bnragiewicz, 
fficrriackl, Kundicz, Hermonowski 
W., Jiiyftńki i Żywolewski. Wszyscy 
ci mówcy zgadzali się, źe do pracy 
w Rodzic Miejskiej potrzebni są 
tateliiefei '-

fł&tórzy z mówców podkreślali 
źe (jraioteicy mas«ą w^śtf równic! 
w cfćW »nofl««nitt się ;*prtwadztoto 

:^.,..J|an4zic^) 
znzM&ilJtt robotnicy winni wziąć w (ńw^Ppŝ wiwyt- ^-is^nfcft̂  
szpitalnictwo, .aprowizację. 

Na to odpowiedział p. Hcrmo-
nuw-śki Win«T ity. ł.c nasza intrli-
gmeju mc jvst rzetnś bardzo dale-
kicm od lobotriików. gdyż są to 
przewnZriie d/icn robotników, prn-
cownC więc brdzlr dla robotników. 

Ustalono kflnih-dalOw na rad
nych odjWSzyMkii-h i.niaiiizarji ni. 

Kandydaci P. P. S. 
(k) Polska Partia .Socjalistyczna 

w Miałymstokn Zgłosiła nnstępują-
ryvii KiiiiijyuOtuW iift ródiiy<'łi! 

i. Junnwlczn ł"cłiksa, 
?.. I nskowskieyo JózctO, 
>. ł.iilmnowskiego iiolesława, 
l. K i i l ikowtk ir i | ( ł Mifhdł i i . 

TtLEBRAMY. * 
Komcmiiat Sztabo Generalnego z d. 26.8. r. b. 
Front LiteWsko-Walorułkl. 
Na odcinku! 

ny zachód od 
na zacpód i północ-
Qot|ruj^ko ożywiona 

działalność boiowa pifcehoty i arty-
lcrji 1 %. 

Zdobycz ostatnich: dni wzroSa 
o 100 jenbów, 3000 pocisków ar
matnich, 1 lol^omob^C. 16 karabi
nów maszynowych i ifX) karabinów 
ręcznych y I 

Na odcinku Łunińea obsadziły 
nasze wojska Kurów. NleprzyJecM 
coio się w kierunku na Wschód. 

Pront,Galicyjski i Wolyń»kl. 
Spokój, 
W dniu 25 b.m. ostatnie oddziaj 

ły rumuńskie opuściły Pokucie. 
W lastąpatwle 

nego HALLER 
Szefa Sztabu General-

pułkownik. 

0 Górny Slfsk. 
1 SOSNOWIEC, 26-8 (PĄT). 

Z Katowic donoszą: Dzisiaj we
s z ł a ^ życie zmiana przepisów o 
stanic oblężenia.! , 

Art. 4 opiewa: i 
„Kto w wa|cc 'zostanie schwy

tany z bronią w ręka, będzie na
tychmiast rozstrzelany". 

Dalej przepis j)pic» a, źc jeżeli 
jeniec będzie i przeprowadzony do 
komenda, nalepy gd wraz z motęrja-
łcni obciążającym pdgtawić do są
du wojennego. | 

Rozporządzenia brygady z dnia 
18 i 25 b.m. zniesipno. 

' Bntenta ną Śląsku. 

Warszawa 26.8. (PAT). 
Ministcrjom spraw zagranicznych 

komunikuje: ' • 
Rade) Najwyższa w Paryża we

zwało marszałka rocho.aby poczy
nił przygotowania do wysiania kor
pusu : ekspedycyjnego na UóYny 
Śląsk, iw sile J2OO0JO piechoty, 3000 
kawalcrji |i artylcr|i. 

NAUEN 26-8 (PAT/ 
.Voss. Ztg.J omawiając Irtykuł 

„Tcmpsa" o okupacji Górnego ślą
ska, pisze, że okupacja taka byłaby 
niezgodna z traktatem pokojowym, 
źc zresztą wojska niemieckie do
wiodły, iż potrafiąc utrzymać pokój 
i ład na Górnym śląsku — źe oku
pacja nic zapewniła by większej 
dostawy węgla; źe wreszcie w wię
kszej ilości kopalń powrócono już 
do pracy. , . 

WARSZAWA. 26-8 (PAT). 
Ministcrjum spraw zagranicznych 

komunikuje; Rozszerzane w pismach 
niemiecki-h pogłoski o stanowisku 
przedstawicieli Stanów Zjednoczo
nych w sprawie Górnego Śląska są 
tc"ndencyjnym wymysłem, obliczo
nym na podkopanie stosunków z 
cntenlą. . 

ZURYCH. 20-8 (PAT). . 
„Secolo" donosi, że Hoowówi 

polecono pojechać do Berlina, aby 
tam poczynił kroki w sprawie! oku
pacji prz*ez wojska ententy tych 
części Górnego Śląska, które mają 
podlegać plebiscytowi. 

!'TJVywóz do Kosjl. (' 
WARSZAWA, 26-8 (PAT). % ^ 

Minigterjami spraw zagranicznych^ 
i ministcrjum przemysłu i handlu 
otrzymały od gdnerała Denikino 
zawiadomienie, że rząd południowo-
rosyjski witduz zadowoleniem za
powiedź przybycia polskiej misji 
handtew^j w cela porozumienia się 
co do dostarczenia towarów i o-
biecuje pomefc w: celu ulatwicnio 
stosunków handlowych pomiędzy 
Polską a Rosją połrdriiową. 

wmmmmmmmm*mmmmmmmmi^mĘĘ/mĘifm 
Walki podjSejnamł. 

• t 

Osoby, któce przybzły wczoraj 
do Białegostoku z Suwałk opo
wiadają, że w Sejnach i pod 
Sejnami toczą się walki mło
dzieży, należącej do P* O- W. 
z wojskiem Intewskiem wzdłuż 
Hnji demarkacyjnej. 

Skandaliczna sprawa. 
awie malwersacji 
i odbiorczej pro-
o energicznie i 

oraz nowe przy-

Śledztwo w s 
w centralnej kómi; 
wodzone jest ^ar 
z dniem każdym 
nosi szczegóły. 

Najbardziej skompromitowany 
jest przewodniczący komisji odbior
czej pułk. Ceziary pobrowolski, któ
ry z nadużyci w j komisji eitrpał 
krociowe dochody, 

Za pieniądze te pułk. Dobrowol
ski, OdKuptl ćlćgalićkie mitszkenie 
przy uJ. Złoteł Nr. 6, conadto ol
brzymie wprityt skimy wydawał na 
kobiety. 

pclicjo arc-
i obyczajo-
;ć dśaĄU po-

nieznana. 

D llklłt IlllMtC ^ 
Otriymalitmy następujące 
stusme uwagi-

Dla dziatwy starszej będzie w 
roka bieżącym dość szkół, aby ro
dzice nie mieli kłopota z jej umie
szczeniem. Czyby jednak nie pożą
dana była szkółka frocblowska dla 
maleńkich - dzieci, z którcmi kfó-
płot jest niemały. 

Jo, dójmy na to, jestem niezmier
nie zmartwiona, co począć z piięcto-
lctnim bębnem; starsze pó^łą do 
gimnazjum, oboje z męźęnT fdzie-
my tia 2e|ęcic, za& malęa pozosta
wić w dórHu na opiece sługi, choć
by natJcpazcj, lecz zajętej k;acHriią 
i nićraz maro inteligentnej, nic bar
dzo nii sic; uśmiecha. 

Przypuszczam, że w podobnem 
położenia znajduję się rifcjeiltia z 
pań, może więc mój projćkt znaj
dzie popateie i ^iftgrt<aia ^kółka 
będzie otwarto. ) 

lCQeẑ f; wp-axy szacanka i powa-

Stanisława Minkiewiczowa. 
Bia^««» l 3 - ł < W M 9 . ' •" •;:' 
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nauczycieli. 
Vczoraj, W wtorek odjechała 

/ Kiałejiostokil wyiiei/ke noaczy-
ciclstw szkW|! powszechnych do 
Lwowa, Krokowa, Wieliczki, Zako
panego, Częstochowy i Warszawy. 

Wycieczkę' wt krajoznawczą pro« 
'»a#ii prelcy(Sit| korsp nauczyciel** 
skWfld w1 Scipriśjśia p. 'Juljoh Stan-

• ,kfc»icte. -« ; t 1 i 
E hinanicp zaznaczyć należy 

szlachetny czjjn: p. majora rtichało-
wicia, dowódt< wojsk, kol Litew
skich w Biołyfnsioku, który oddał 
wycieczce-osobby wagon i bilet 
wolnej jazdy do Lwowa. * Czyneni 
tym zaskarbił isobie p. major Ai* 
chałowicz wdzięczność* fsfer nau
czycielskich tutejszego okręgu. 

Telefon międzymiastowy, 

* Z dniem dzisiejszym odwołuje 
się rozporządzenie w sprawicwstrzy« 
manian-ozmów telefonibznych pry
watnych międzymiastowych z pozo
stawieniem bezwzględnego pierw-

.szeństwa dla fozmów operacyjnych 
władz wojskowych. 

To znaczy \ osunięto utrudnienia 
co do roimóvrf prywatnych. 

Pracownicy magistrattC 
(s) ¥czoraj w lokalu tpegistra-

ta o godz. 2 pp. odbyło się zgro
madzenie wszystkich praewników 
magistratu w cci u w sprawie otrzy
mania dodatkonorm żywnościowych 
i opałowych po cenach kontyngen-
sowyeh. 

Przewodniczył p. Vi. Olszyński, 
sekretarzował p. B. Godyński. 

Po krótkim omówienia sprawy, 
żebrani uchwalili: < 

Zwrócić się do Zarządu miasta 
Z prośbą, aby normy dodatkowe 
wydawane były ze składnic miej
skich dla wszystkich pracowników 
magistrackich oraz a^eby magi
strat miasta poczynił! starania u 
władz państwowych o wydawanie 
norm dodatkowych, uwzględniając 
wyjątkowe warunki, w jakich „ się 
miasto znajduje. GdyUy wydawanie 
dodatków norm w natarzc okazało 
się niemożliwe z jakież bądź 
względów, to prosić o wydawanie 
dodatków drozyźnianych w odpo
wiedniej normie w naturze. 

Teatr polski. 
(r)' W poniedziałek d. 23 bm. w 

mieszkaniu p. Tarły—Kozińskiego 
odbyło się trzecie zebranie organi
zatorów T-wa Teatru PcMiego w 
Białymstoku. Wzięli udział pp: V. 

"Tarło—Hozińs* 
de Yerbno Ła 

Pan Lasz 
pracowany pr 
do Ministcrst 
c«nio budowy 
jęto 1 uchwało 
do Warszawy. 
wchodzą pp. 
Aazinski i De 
ma zwrócić si 

A. Dederko, A. 
zyński i J. Knaup. 
ski przedstawił o-
niego rn*emorjał 

w sprawie dokoń-
li. Aemorjał przy-
wysłać delegację 

skfad delegacji 
czyftski, Tarto— 

ko. Delegacjo te 
do ministerstwa z 

mcmorjałcm oraz do panT Heleny 
Podercwskiej z prośbą o przyjęcie 
tytułu honorowej prezeski nowopo
w s t a ł e g o T-

dclcgacjo zdobę-
fldyź oprocowa-

u napotkało na 

- WL Varsza< 
dzic (ustawę 
nie ijej na mic, 
trudności. 

Następne 
czoflo na so 
godz, 5«ej ró 
inspektora uki 
lińskiego. 

Bibi 
jlłe tej MM 

Oodylska ztoi 
nifca" książki.-

,Ki«b Pi< 

TOS wca«. 

adzenk wyzna-
d. 30 sierpnia o 

w mieszkaniu 
ego p. iłerły-Aa-

«Pro. Chrslr)",2 tomy. 
.fiornym Sznkiun". 

Parkan ogrodowy. 
(r) Słupy murowane vł parkanie 

ogrodu miejskiego im. ks. Józefa 
Poniatowskiego wymagają, naprawy, 
9dyź w niektórych z nich wykruszy
ło się wapno z pomiędzy cegieł. 
O ile naprawo ta nie będzie wyko
nano natychmiast, to w niedługim 
czasie słupy zniszczą się od wilgo
ci jeszcze bardziej i w roku przy
szłym koszta ich restauracji wynio
są znacznie więcej, aniżeli obecnie. , 

Produktii drożeją. 
(G.) Wobec tego, źc1 Komisja a-

prowizaayjna nie wydaję przepustek 
handlarzom na wwlóz niektórych 
produktów pierwszej potrzeby. W 
mieście odczuwać się daje brok ich 
oraz ich drożyzna. Naprzykład żyto 
przez tyuzień czasu kosztowało 45 
mk. za pud, dziś już 63 mk. za pud, 
pszenica ze 103, do 130 mk. 

Wzrosły też ceny innych pro
duktów. 

Wyjaśnienie. 
Właściciel domu przy al. Ogro

dowej nr. 15, p. Borowski—w wy-^ 
jaśnieniu sprawy ścieków przy tej 
ulicy — zapewnia, źe w jego domu 
nikt zawaftośei miejsc ustępowych 
do rynsztoków nie przepompowywa. 
Prawda jest tylko, źe lokatorowie, 
ja i zresztą w wielu domach, wyle
wają dd: rynsztoku pomyje, lecz nie 
z miejsc ustępowych. 

Pozostaje więc pytanie: skąd sią 
bierze cuchnąca w ôtia w rynszto
kach przy tej ulicy. , 

Wypadek na kolei. 
(S). Wczoraj o godz. óAweezorem 

przy stacji warszawskiej wykoleiła 
się lokomotywa Nr. 26087 z jednym 
wagonem. Przyczyna wykolejenia 
niewiadoma. Wypadek zdarzył się 
na' zwrotnicy. Cały tor kolejowy 
zburzony. Do oczyszczenia zwołano 
kilkudziesięciu rzemieślników z dc« 
po kolejowego, 

0 godz. 7 wiccz. podjęto wa
gon. który lcznł na szynach. 

Podobno oiniosły rany dwie o-
soby. Jeden robofnik, który stał 
przy hamulcu w wagonie przycze
pionym do lokomotywy uległ poła
maniu nóg. Alszynista również po-
szwankowany. 

—m— 

Dla Biau siniaku*. 
V dalszym eiągu dla Braci Ślą-: 

zeków—ofinr barbarzyństwa pras
kiego—na ręce Redaktora naszego 
.Dziennika" złożyli2 

Pracownicy zarządu wodociągów 
złożyli ogółem 234 mk. 20 fen. a 
mianowicie pp, * 
R. Grzybowski. 10 mk. 
St. Sinkiewicz S mk. 
K. Gołdziński. 10 mk. 
F. Cleszel 4 mk. 
Ludw. Bendziol 4 mk. 
Stef. Bogdanowicz 4 mk. 
h. Kruszewski 4 mk. 
Stanisł. Jaśkiewicz 10 mk. 
A. Sarosiek 30 mk. 
Fel. Godlewski 20 mk. 
Kaz. Bielski go mk. 20 fen. 
Kaz. Białozor 23 mk. 

VI. piruszewski lo mk. 
Vun, Gudlew.ki li) mk. 
Jan iKiusztwsłki ,"> ink. 
Konst. Sndnnowicz 8 mk, 
li. Suszyński fl mk-
Władimir /Utoehów 15 mk. 
A. .lóIyckPto mk. 

P. .Irtluch jiO mk, 
Zyg. Różycki 10 mk. 
Właieiclcl restauracji w hotelu 

Pracownicy restauracji 30 mk. 
Bolesław Sobociński 13 mk. 
h. Ojstoszkicwiez, to mk. 
Bezimiennie 20 mk. 
F. P\ 10 rubli carskich. 
Franciszkowo Godyńska 15 mk. 
Jan/Drożdż lO.mk. 
R. Abramowicz 23 mk. , 
P. Abramowicz 25 mk. 
Gesspcrowa 30 mk, 

Pracownicy magistratu pp.; 
J. Nijemyska 5 mk. 
I\. Neuman 10 mk. 
R, BJnecki 10 mk. 
N. Sokolski 5 mk. 
H. Grodzka 6 mk. 
W. Kucharski 10 mk. 
L. Pudłowski 2 mk. 
W. Stasieluk 10 mk. 
J. Czajkowski 6 mk. 
Bezirhicnna 3 mk. 
D. Krassowski 3 mk. , 
J. Szi 5 mk. 
Ainkfewicz 3 mk. 
J. Poichalski 10 mk. k 

Myński 5 mk. "* 
jorzelski 10 mk. 

sarzyński lo mk. 
liński 5 mk. 

>rski 5 mk. 
Ukicl 5 mk, 
jieman 3 mk. 

Szymański 3 mk. 
G. Aociejewska p mk. 
B. R^ucki 10 mk. 
B. Z4aqo»icz 3 mk. 
R. Kondratowicz 3 mk. 
W- Źjwolewski 5 mk. 
R. L.|-3 nik. 
Boryd 5 mk. 
Winnicki 3 mk. 
A. Sandomirski 10 mk. 
J." Rybałowicz 3 mk. 
St. Pirfjanowicz 10 mk. 
E. Pitńkowóki 10 mk. 
P. Cdrnównn 6 mk. 
Z. Burzyńska 7 mk. 
Ogókjm "231 mk. ' , 

stwierdzić, że |kradzi<że ni tym-

dworcu nie zmniejszyły ślę i włnłc. 
Zapytujemy więc ponowi |e Jln-

czego odnośne władz*- nie zfirzljdzą 
Środków skutecznych. bv uł;ró<: 

»»(••. 

demoralizację ludności h Jms^rgo 
miastal* 

Dlaczego mienie społecz 
również własność skarbu p 
rabowane są w biały dzień 
amatorów łatwego zorobkur] 

blnczrt/o.? 
* J*n L 

jak 
IsKfc-jio 

pi/.yr. 

ski 

Lisiy U Redakcli. 
Sinnowny Redaktorzel 

^rosHbym o łaskawe uml#s|^ie(^e y 
wy-

B. G<t 
J. Pc 

A. a 
L. Rj 
Samt 
F. H< 
H. HI 

CIczniów 

„Dziennika". I Jeżeli wlaścklel eblłdka 
stratą na kilka tysięcy Mk. to Wiiją 
sobie samemu do zawdzl^czahli,! t><i 
zwrócił się o pomoc do MlejSKisI .,. 
ogniowej, a tylko uslłowa! sam ociłń u 
słc przy pomocy nieodpowiednich' 1 Idzi, 
rzy, to, co ogień nie pochłonie, 'pŁnl; 
i porozdzierała. 

Miejska slraź ogniowa zwrfcHała] jut 
kilka gazy Uwagą na to, łe, przy r.kjiHnwt-
szym potarze naleź> zawiadomić Mlśiską 
strai ogniową która slą znajduje »-ty!U|ky 
Warszawskiej Mr. 3 I mole być to^lido-
mlona telefonicznie Nr. telefonu jaśt 00, 
Białystok, dnia 26 sierpnia 1919 rj™ " 

J . Kupsz 
Naczelnik Miejskie) straży <jd|»ioWj. 

..oczeniiicc 
na stół 

• ul. Staszyca (b. 

«e tanie obiady doijr)|3^e. 
— i • — I.II j ,n III I , 

stół przyjmuję, 
StołypIńskajiMIa 

Zdobiono patent na tejrtszłńk 
truniEOf wyda

ny na imię Berko Lina ul. Mazo'rjUckti 30)-
za Nr. 1628—3. 

tu 
116 

swojem poczytnem pilmie nastśmiącu 
jalnlenie: m r l 

W J5zfennlku Białostockim' 
znajduję notatkę o Potarze n* 
Kościuszki w sklepi* 
notatce jest mowa o 
wej, która została natychmiast zafladlTiilo-
na ale zanim przybyło został popi 
szony przez kilka strażaków ochoiliko 

Do te) notatki mam do dodarflls cc{ 
stępuje; , 

W dniu 25 b!.m. nie było iadnHg 
dunku ognia u Mfejskle( straży OJI i 
potarze w wyżej wymienionym sIlpP1** 

Potrzebni zara A\ i 

J)łaczego? 
dostawcy 90000 pudów j*|ana. 

Cena wysoka, wypłata natyc^ n|to(i|owat
: 

Zgłaszać się Warszawska 67 OliijiJtoWt, , 

Doświadczona nauczyć 
udzieiff lekcji. • Dorosłych uczy 

Fabryczna 35—1. 

Licytacja na reparację I|*M4n 
gminnego gm. BiałostoczańtkliJ J 9«-
cieczkach, odbędzie się w nie i: jejj i ;31 
Sierpnia o godz 4 po yłt. ZacznlB plif^lod. 
4C00 marek Kaucja 50Q morek kon 
Kosztzorys or»ł warunki do prr<iji 

gminnym urzqdzle w kolonii B i d 

| Ogłoszenia dro 

1 

wga-

na-
jmel-

o*fej. o 
do-

W0jna zdemoralizowała ludzi do 
tego itopnio źe wiele jednostek 
zatraciło zupełnie pojęcie o etyce 
i dlatego widzimy obecnie na * każ
dym l̂ roku taką masę zbrodni naj
rozmaitszych i wykroczeń przeciw™ 
ko przykazaniom Boskim i prawom 
ludzkim. Należy walczyć z tern 
zjawiskiem, natęży wytężyć w tym 
kierunku wszystkie siły, użyć wszel<* 
kic£ grodków, w przeciwnym razie 
nigdy jźycie nasze nie powróci do 
jakiejś normy amoźHpiająecj o ro
zwój społeczeństwa. 

Niejednokrotnie pisaliśmy juź w 
.Dzienniku Białostockim" o formol" 
nych łabunkacht jakie odby.waja się 
na dsjorbu poleskim w Białymstoku 
Podobaliśmy nawet bardzo łatwy a . infi , , 
zarazłm skuteczny sposób ukrócę- Aam do sprzedania, laogranr. i 
nia Złft. GłOS n a s z pOZOStaf j ednak Oferty z cen*,Hstomi«: J ^ o k 
głbscnp wołającym, na puszczy .Rada 
nasza śnie została przyjęta i obenic 
jeszcze raz zmuszeni jesteśmy 

Wyjaw. 

• • • • • I M 

ZfiUloio pmpirt, X£$Ą 

Józefa Kurycklego, ul. Sienkiewiczu 

PrJtymuję uczniów lub mm 
na mieszkanie i stół. fabryczna s4]H 

;dorf. 

1 
wi ęźniów. 
•kip. tranciszkowa 
wredakcJi#|Micn-

••3 łomy. 

lskic f«»o Popierania prasy 
w Białymstoku. 

OR I A W Y ( r>nr»7P l ł l rAu i^ > l B o 1 ł bokach 1 dołku podStrcowym (gdzie schodzą się zebra). Po^olewanio ^ 
L i J i im i \y\J\.£,^ri.yJWV) Skłorinolć do obstrukcji. Uryna ctemna I mętna lub tez bezbarwna jak woda 

Polska Drukarnia (idzie ł U » Biaiym stoku. 

CL:I:V;E 
z m i ę k c z a I n s u w a beisjbdjltt 

Cholekinaaai 
-«H. Nicmojewsklfl^d. 

ATAKI w ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. =, ••: =,—.̂ f̂ .. ̂ i 

óMoiomf. Gorycz I kw^s w ustach. Odbijanie ifczami. Wzdąela I burczenia w kiszkach. Bólp 1 zawroty głowy- SHne zdenerwowanie. 
O R J A W Y (rtr\A{>7m<Z JSkf^iŁr^t^ TW'dolku I wątrobie allnjr ból, który slą rozchodzi ku stronie tylnej—* pdsle — 
\juji i m l yy\jlU\,X,^o a tUlVU^. ^ y z u I sfęja at pod łopatki. Wzdęcia brraeha, rozsadzanie żeber | barcie na 
klfttettołcową. Bnót » * orkt ból w plecach t Watce piemłówej (na preestnał) NlekMy wymioty łńkiłj # « « a e , iltarie poty. 

Bliszych Informacji udziela aptekati-fizjolofl )H. NiemoJ«W)»ki, War«i»w»,Nowy Świa t ' l6 f m. 27. 

icdyktruipowicz :r2a :R'c d"ak tor a; 

U^trobie 
Jt;ivk 
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